
W czwartek, 30 grudnia, w podwarszawskim Raszynie odbyła się uroczystość nadania tytułu 

Kawalera Orderu Uśmiechu Teresie Matulce, prezes stowarzyszenia MPS. Pani Teresa jest 

mieszkanką Głoskowa. 

Order Uśmiechu jest międzynarodowym odznaczeniem, przyznawanym za działania, przynoszące dzieciom 

radość, jest jednocześnie jedynym odznaczeniem nadawanym dorosłym przez dzieci. Pomysł na Order 

Uśmiechu narodził się w 1968 roku w redakcji Kuriera Polskiego. Inspiracją był wywiad z Wandą 

Chotomską. Pisarka opowiadała w nim o chłopcu ze szpitala rehabilitacyjnego, który chciałby nadać swoim 

opiekunom jakieś odznaczenie w imieniu dzieci. Dziennikarze Kuriera Polskiego podchwycili pomysł. W 

1979 roku Sekretarz Generalny ONZ Kurt Waldheim nadał Orderowi Uśmiechu rangę międzynarodową. 

Projekt samego orderu stworzyła 9-latka z Głuchołaz - Ewa Chrobak. Od talerzyka i szklanki odrysowała 

słońce, do którego dorysowała promienie. Projekt ten został wybrany spośród 44 tys. innych projektów i 

obecnie jest znakiem zastrzeżonym, do którego ma prawa Międzynarodowa Kapituła Orderu Uśmiechu. 

Order otrzymują dorośli, których działalność jest nietuzinkowa, daje dzieciom szczęście i radość, a nawet 

ratuje im życie. Kawalerami Orderu jest obecnie 918 osób z 45 krajów świata. Wśród laureatów tego 

wyróżnienia są m.in. Jan Paweł II, Steven Spielberg, Irena Sendlerowa, Zbigniew Religa, Otylia 

Jędrzejczak. 

Kto może otrzymać Order Uśmiechu? 

Kandydaturę osoby nominowanej do otrzymania Orderu wskazują same dzieci, które przesyłają ją do 

Kapituły Orderu Uśmiechu, mieszczącej się w Warszawie. Kapituła wybiera odpowiednich kandydatów i 

dekoruje ich Orderem. Tak samo było w przypadku Teresy Matulki, mieszkanki Głoskowa, prezes 

Stowarzyszenia Chorych na Mukopolisacharydozę (MPS) i Choroby Rzadkie. - Jakieś dwa i pół roku temu 

dzieci wysłały do Kapituły list - mówi Czesława Grulich, wiceprezes zarządu stowarzyszenia MPS. - Potem 

rozpoczął się żmudny proces weryfikacji. Sprawdzano materiały świadczące o działalności pani prezes, 

zasięgano opinii środowiskowych, rozmawiano z osobami, które dobrze ją znają. 

W Końcu Kapituła postanowiła przyznać Teresie Matulce Order Uśmiechu. Mieszkanka Głoskowa stała się 

918 osobą, która otrzymała to zaszczytne wyróżnienie. 

Osoba o wielkim sercu 

Uroczystość udekorowania Teresy Matulki Orderem Uśmiechu odbyła się w jednym z raszyńskich 

pensjonatów. Zostały zaproszone na nią dzieci cierpiące na rzadkie choroby, które znajdują się pod 

skrzydłami stowarzyszenia oraz ich opiekunowie. Teresa Matulka od 16 lat walczy o życie i zdrowie swoich 

podopiecznych, oddając się im bez reszty. Pomaga materialnie i mentalnie. Organizuje turnusy 

rehabilitacyjne, wspiera ciężko chore dzieci i podtrzymuje je na duchu. - Nasze stowarzyszenie oraz będące 

pod jego opieką dzieci (około 200 - przyp. red.) naprawdę wiele jej zawdzięczają - przekonuje Czesława 

Grulich. - To dzięki ogromnej determinacji Teresy Matulki został powołany m.in. zespół ds. chorób 

rzadkich przy pani minister Ewie Kopacz. Zespół ten podejmuje trudne decyzje w sprawie ciężko chorych 

dzieci. Decyduje czy i w jaki sposób je leczyć. Stowarzyszenie skupia dzieci cierpiące w sumie na 30 

jednostek chorobowych (niektóre choroby są tak rzadkie, że w Polsce cierpi na nie zaledwie kilka osób), 

zaledwie 4 z tych chorób są uleczalne. 

Wzruszająca uroczystość 

Po nadaniu tytułu Kawalera Orderu Uśmiechu i uroczystym pasowaniu, aby tradycji stało się zadość, Teresa 

Matulka musiała wypić sok z cytryny, który wycisnęli do srebrnego pucharu jej podopieczni. Spisała się 

znakomicie i po przełknięciu ostatniego łyka na jej twarzy pojawił się promienny uśmiech. - Dziękuję 

wszystkim za przybycie i to odznaczenie - mówiła wzruszona laureatka. - To dla mnie ogromne 

wyróżnienie, którego się nie spodziewałam. Swoją pracę zawsze starałam się wykonywać po cichu, nie dla 

odznaczeń czy orderów. Pomaganie dzieciom to całe moje życie. 

Zaraz potem podopieczni pani Teresy pospieszyli do niej z gratulacjami. Po wspólnym zdjęciu wszyscy 

zostali zaproszeni na szampana i słodki poczęstunek. 
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